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Znowu kongres.
Jeszcze na. początku tego roku dono

szono iż cesarz Napoleon IIł. po dozna
nej odmowie w projekcie kongresowym, 
miał wyrzec :

— ..Najdalej za rok ci sami, co teraz od
rzucają projekt kongresu, będą sami do
magać się kongresu."

( żyli to istotnie powiedział cesarz Na
poleon I II .,  czy to wynurzenie jest zmy- 
ślonem — o to obecnie mniejsza. Faktem 
jednak dzisiaj już j e s t , że cesarz Napo
leon projektu kongresowego nie porzucił 
wcale, lecz z rozwiniętemi żaglami płynie 
obecnie wprost do celu, i kto w ie, czy 
przy zwołaniu w listopadzie ciała prawo
dawczego nie będzie mógł zapowiedzieć 
kategorycznie o dniu i miejscu zebrania 
się kongresu.

Wiadomości, ze wszystkich stron nad- 
.cbodzące, potwierdzają, iż poza wszyst- 
kicrai obecnie tocząeemi się robotami dy- 
plomatycznemi, w głębi ciągle pojawia się 
inyśl kongresu.

I tak Dania na ostatnich posiedzeniach 
konferencyjnych w W iedniu, wprost za
proponowała aby kwestje sporne, grani
czne i finansowe, przedłożyć do rozstrzy
gnięcia trybunałowi rozjemczemu'. Trybu
nałem tym rozjemczym nie może być ża
den z monarchów, albowiem kogo je 
dna strona zaproponuje, tego druga od
rzuci, podobnie jak  to się stało przy koń
cu konferencyj londyńskich. Tylko kon
g r e s o w i  o b ie d w ie  strony musiałyby się 
poddać. O b ecn ie  jeszcze Austrja i Prusy 
mają odrzucać projekt duński, ale skoro- 
by nanowo ztąd wypłynęła konieczność 
wojny, przy zmienionej dzisiaj europej
skiej sytuacji politycznej podobnoby się 
namyślono inaczej.

A nawet gdyby Dania zawarła pokój, 
musząc przyjąć warunki narzucone, to zno
wu potrzeba kongresu okaże się jeszcze 
większa. Francja i Anglia wyraźnie za
strzegły, że księztw'em Szlezwiku bez u- 
działu i przyzwolenia mocarstw Austrja i 
Prusy same rozporządzać nie mogą.

Jeszcze silniejsza potrzeba kongresu 
wypływa z konwencji francuzko-włoskiej. 
Tam już wyraźnie postawiono alternaty
wę: wojna albo kongres. Trzeciej drogi 
niema, bo gabinet wiedeński nie zechce

formalnie wyrzec się wszelkiego wpływu 
i znaczenia na przyszłość w najważniejszej 
dla siebie sprawie, a musianoby to uczy
nić nie chcąc ani wojny wydać ani przy
stąpić do kongresu, llez udziału innych 
mocarstw Francja i Wiochy układają s i r  
o Iizym, o przyszłość królestwa Włoskie
go i papieskiego państwa. Ale konwencję 
swą chcą poddać pod gwarancję mocarstw 
europejskich, to jest pod uchwalę kongre
su. Kto się zechce zrzec wszelkiego wpły
wu w sprawie rzymskiej, może zachować 
się biernie i ani z powodu wykluczenia 
go nie wydawać wojny, ani nie przystę
pować do kongresu. Ale „w Rzymie rosną 
te korzenie, z których czerpie katolicko- 
konserwaty wne stanowisko Austrji swe po
żywienie/1 pisat niedawno dziennik mini- 
sterjalny. Wiec biernym być nie można, 
a z alternatywy: wojna lub kongres, dzien
niki wiedeńskie przemawiają za kongre
sem, na którym Austrja wpływ swój w 
sprawie rzymskiej wywierać może.

Również i Anglia zmieniła swe zapa
trywanie się na projekt kongresu. W prze
szłym roku obawiała się nieokreślonych 
niczem zadań kongresu. Mogły one dale
ko sięgnąć i chaotyczną wojnę wywołać. 
Dzisiaj każda z przyszłorocznych spraw 
zmalała, jest ściśle zakreśloną i nie zagra 
ża wywołaniem chaosu. W  sprawie duń
skiej idzie o czysto duńską część Szlezwi
ku, w sprawie włoskiej o stosunek mię
dzy papieżem a królem włoskim, w spra
wie polskiej o dobrowolne ustępstwa i po 
wrót do traktatów z r. 1815 — więc angiel
scy mężowie stanu popierają dzisiaj pro
jekt, który w przeszłym roku odrzucili.

Z tegoż samego powodu, iż sprawy 
europejskie zmalały, straciły swą donio
słość, to przez upadek powstania polskie
go , to przez klęski Duńczyków, to przez 
dobrowolne poddanie się królestwa Wło
skiego pod ograniczenia komvencji z 15. 
września, i inne mocarstwa europejskie 
skłonniejsze są obecnie do przyjęcia kon
gresu, nie potrzebując się obawiać, aby 
zbyt wielkie do nich stawiano żądania. 
A jeżeli między Moskwą a Francją przyj
dzie porozumienie w sprawie polskiej, ma
jącej się obecnie toczyć, to i Moskwa 
przystąpi do projektu kongresu monarchów.

Przegląd polityczny.
A u str ja .  „Jeżeli dobrze zrozumieliśmy— ju

sze wiedeński Volksblatt — doniesienia dzien
ników węgierskich, to nastąpiły tam teraz no
we czasy. Lecz że podług zdania śp. Salomona 
nic nie ma nowego pod słońcem , więc : te no
we czasy są zapewne odrodzeniem perjodu nie
gdyś bachowskiego, naturalnie nie bez modyii- 
kacyj, spowodowanych erą konstytucyjną Au
strji. Z łatwych do pojęcia jiowodów wstrzymu
jemy się od wszelkich uw ag , i zestawiamy tu 
tylko poprostu fakta, tyczące się reform wę
gierskich :

„Teraźniejsze jirowizorjuni w administracji 
ma być innem zastąpione , i w tym względzie 
czynią już przygotowania. Od przeszłego po
niedziałku obraduje w Budzie pod osobistem 
przewodnictwem namiestnika, lir. Palffy, komi
sja, zajmnjąca się ułożeniem zasad nowego pro- 
wizorjum, które działalność swą ma rozwijać 
aż do ostatecznego rozstrzygnięcia sejmu. Człon
kami tej komisji są wyłącznie wysocy urzędni
cy węgierscy, mianowicie czterech wiceprezy
dentów rady namiestniczcj, czterech radców na
miestnictwa i jeden sekretarz namiestnictwa j a 
ko protokolista. sześciu prowizorycznych nad- 
żupanów-administratorów (kanonik hr. August 
Forgach z Ostrzyhonia, baron Wład. Majtheny 
z Bars, bar. Oczkay z Nitry, Edward Kapy z 
P esz tu , Lechoczky z Zeniplina i Stefan Petro- 
wiez z Torontalu), nakoniec czterech burmi
strzów (z P esz tu , Raby, Preszburga i Terezjo- 
Jtola). Dotychczas nie daleko zaszła komisja w 
swych pracach nad kwestją zasad nowego pro- 
wizorjum, znalazło się bowiem wiele trudno
ści, a kwestja kosztów ma być najmniejszą. 
S ły ch ać , iż nowa ta praca organizacyjna ma 
być wielce podobną do tej , która istniała po 
komitatach i miastach za bachowskiego niegdyś 
prowizorium. Z apew nia ją , że najdalej z koń
cem marca wejdzie całkiem w życie nowe pro- 
wizorjum.

„Wnioski do reorganizacji sądownictwa na 
Węgrzech, były właśnie u ministerstwa skarbu, 
gdzie je  rozbierano dla ułożenia stosownego budże
tu na kancelarje nowe i urzędników. P. Plener 
miał się zgodzić na nowy ten etat, obciążający 
znacznie budżet państwa. Fały projekl wrócił już 
do kancelarji nadwornej, zkąd zapewne pójdzie 
do rady stanu; nim jednak przejdzie wszystkie in 
stancji, wiele snąć j'eszcze dni upłynie.

Wiener Z tg. ogłasza sankcjonowaną przez 
Najj. Pana ustawę o „sankcjonowaniu i ogło- 
szeuiu ustaw dla Siedmiogrodu."

Na sejmie siedmiogrodzkim debatowano o- 
statniemi dniami nad projektem do ustawy re
krutacyjnej, przy ezem jeden poseł wniósł nastę
pującą poprawkę, która została przyję tą: „Przy 
podziale kontyngentu rekrutów na pojedyncze 
prowincje, uważano dotąd tylko na cyfrę ludno
ści i wyznaczono tym sposobem na Siedmio
gród liczbę za wielką, ponieważ w tymże jest 
mniej do służby zdolnej młodzieży jak  w innych
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prowincjach, a to z powodu wpływu powietrza 
i stosunków miejscowych. Byłoby to wiec rze
czą jtożądaną i dla wszystkich prowincyj zaró 
wno sjirawiedliwą i dogodną, ażeby przy po
dziale kontyngentu państwowego, obok cyfry 
ludności miano także wzgląd na stosunek uzdol
nionych do służby, i żeby podług tego stosunku 
wyznaczono odpowiedni kontyngent na Sie
dmiogród."

Dzienniki pragskie doniosły temi dniami, 
że minister wojny wydał okólnik do wszystkich 
komend jeneralnych (i do weneckiej) rozkaz re
dukcji każdej kompanii o 20 ludzi. Do Memoriał 
di]domiiti(i>ic zaś donoszą z Wiednia, iż Austrja 
redukcje swej armii poczyna od Weneckiego, i 
za wiadomość tę ręczą. Yaterland jednak  wątjii, 
żeby rozporządzenie to, jeszcze jirzed czternastu 
dniami wydane, weszło w życie wobec najno
wszych zdarzeń politycznych t . j .  zawikłań, kon
wencją włoską sprawionych. Neue freie Presse 
jes t  tego samego zdania co i Yaterland.

'/.a uznaniem  k ró lestw a  W toeh  ze stro
ny Austrji przemawia także jeden glos z We
neckiego w lojalnej bardzo Inn Zt%., wychodzą
cej w Insbruku: „Kto z uznania królestwa 
Włoskiego korzyść odniesie, to ludność Wene- 
ejańskiego i południowego Tyrolu i dla je j do
bra powinna Austrja porzucić swe n o n  p o s s u -  
m u s. Ustałyby te wszystkie niezliczone pasz
portowe i ełowe niedogodności, tworzące mur 
chiński między Austrją i Włochami, a z niemi 
wiele słusznych skarg ludności włoskiej. Pod
czas gdy jirzed 1850 rokiem w skutek zjedno
czenia cłowego z Parmą i Modeną i t rak ta
tów z Piemontem i państwem Kościelnem prze
kraczać można było swobodnie granicę, to dziś 
panuje w tym względzie prawdziwie drakońska 
surowość. Cudzoziemcy, chcący z Włoch udać 
się do* Wenecji, muszą z powodu nieuznania 
Włoch przez Austrję zaojiatrywać się w pasz 
porta austrjackie, gdyż włoskie nie mają żadnej 
w ag i(? )Z  tego samego powodu nie istnieje t ra 
ktat pocztowy z królestwem Włoskiem, a prze
syłki pieniężne muszą być przesyłane za pry- 
watnem jiośrednictwem. I tak przedsiębior
stwo Franchettego, trudni się jirzesyłkami d& 
Lombardji. Władze zaś włoskie częścią ze 
względów wzajemności, częścią wiedząc iż ca
ła  nienawiść na Austrję tylko spada, nie żałują 
ze swej strony dokuczań dla przyjezdnych z Au
strji , a szczególnie niemieckiej narodowości. 
Niemcy, żyjący w tak zwanych wolnych Wło 
szedł, wiedzą ja k  tam szanowana jest tajemni 
ea listów. Tak więc gdy obydwa rządy wspól
nie się n ienawidzą, cierpi na tern ludność, przy 
ozem niedogodności i plagi paszportowe tratiają 
uczciwych ludzi, podczas gdy oszuści je  omijają.-

W p ań stw ie  pruskieiu. z wyjątkiem Po
znańskiego, pootwierano w pierwszych dniach 
b. m. sejmy jirowinejonalne. Rząd pruski auto
nomiczną administrację całkiem odjął Poznań
skiemu, z czego na później możnaby czy
nić rozmaite wywody. Gdzie inne prawa, tam 
inne obowiązki.

Z podróży po Ukrainie.
(Ciąg da lszy )

Pan Zdziochowski, w Dreźnie przebywają- 
i posiadający majątek w ziemi w powiecie 

iowieckim, gdy dowiedział się że powiat 
go przesłał adres do Kijowa, przesłał po- 
tą do marszałka powiatowego swego oświad- 
enie z prośbą by podpis jego na adresie umie- 
czony został.

Jeden obywatel, siedmdziesięcioletni starzec 
powiatu berdyczowskiego, który ma dwóch 

,nów na Sybir zesłanych, podpisał również 
ires, którym potępił działanie własnych dzieci.

Przytoczyć tutaj muszę jeszcze jednego o- 
ywatela, który nie uznawał za dostateczne je- 
ynie podanie adresu. „Oto, potrzeba, to są jego 
łasne słowa, żebyśmy w srebrnej puszczce 
ylali herb Wołynia i posłali carowi w darze.“ 
ibywatel ten, jest to pan Sobieszczański, wła- 
:iciel Konstantynowa starego.

Smutno nadzwyczajnie widzieć jak  się za- 
iera zupełnie pamięć tradycji  w Zabranych 
rowinejach. Majątki, które dawniej do Czar- 
)ryrskieb i innych rodzin należały, a przez 
zad moskiewski skonfiskowane zostały, prze- 
ształeone zupełnie na osady pod zarządem czy- 
owników uderzają w tym względzie Gdy rząd 
i skonfiskował, poprzenosił wsie w inne miej- 
ca, kazał pobudować chałupy jednakowe w 
sdnej linii, pomalować okiennice ceglastą far- 
ą. i rozdał grunta pomiędzy włościan, za które 
ni obowiązani byli dawać obroki, czyli pewną 
ość zboża, do magazynu carskiego. Pańszezy- 
ny nie było w takich majątkach; należałoby 
ńęc z tego wnosić że byt włośeian powinien tam 
yć nierównie lepszym niżeli w majątkach ta- 
ich, gdzie włościanin pańszczyznę odrabiał, 
rzekonałem się jednakże iż tak  nie jest, a to 
tej przyczyny, że ezynownicy, którym zarząd

majątków takich wypuszczono, obchodzili się sa 
mowolnie z włościanami, pędzili ich na robotę 
nic nie płacąc, nakładali na nich różne opłaty, 
uczyli musztry żołnierskiej, kazali utrzymywać 
warty, jednein słowem, tak przeciążali włościan 
robocizną, opłatami i carską służbą, że ci mieli 
zaledwie tyle czasu by obrobić swe pola, któ
rych plon często na nędzne utrzymanie ich ro
dzin nie był dostatecznym.

Przejeżdżając przez Międzybórz, dosyć du
że miasto w położeniu ładnem, pytałem się do 
kogo ten majątek należy ; odpowiedziano mi 
że jest kaziennym. Gdym się pytał czy zawsze 
był kaziennym, otrzymałem odpowiedź, że 
kiedyś to było tureckie miasto, a późnie j, przed
tem nim stało się kazienną własnośeią, należało 
do jakiegoś kniazia, lecz nazwiska tego kniazia 
nikt nie umiał mi powiedzieć. Międzybórz był 
jednakże własnością Czartoryskich, i to nie tak 
dawno, bo dopiero po 1831 roku skonfiskowa
ny. Trzydzieści kilka lat zatarły więc pamięć 
dawnych posiadaczy; cóż dopiero sądzić o jio- 
daniach z dawniejszych czasów! te zapewne, j e 
żeli jak a  jiamieć o nich pozostała, muszą być 
bardzo niejasnemi.

Włościanie Zabranych prowincyj nie lubią 
Moskali, uważają ich jako  swoich nieprzyjaciół, 
cara jednakże wielbią i wierzą w jego wielkość 
i wszechmoc. Tych z pomiędzy siebie, którzy 
służyli w wojsku moskiewskiem, nazywają Mo
skalami a żony ich Moskalkami. Szlachty, czyli 
swych dawnych panów, nienawidzą, i nazywają 
wszystkich surdutowych Polakami.

Chłop ukraiński pomimo niewoli, w której 
przez tyle wieków zostawał, jes t  nierównie bu- 
tniejszym i więcej hardym ja k  galicyjski; nie 
kłania się on nigdy, nie pozdrowi cię imieniem 
Chrystusa, spojrzenie jego dzikie i ponure, ma
ło tam napotkasz ładnych twarzy. Ubiór ludu 
nie odznacza się pięknością, w niektórych oko
licach zbliżony on jest bardzo do moskiewskie
go, szczególnie ubranie na głowę kobiet, skła
dające się z płachty białej, jes t  bardzo brzydkie.

Lud ukraiński zachował dużo zwyczajów z 
dawnych czasów, które zapewne jeszcze przed- 
cbrześeiauskich czasów sięgają, jako to przy 
obrzędach ślubnych, chrzcinach i pogrzebach. 
Przy obrzędach ślubnych musi pan młody zdo
bywać swą narzeczoną, przyczem często bar
dzo do krwawych bójek przychodzi, & wesele 
trwa, u bogatszych szczególnie, czasem dwa ty 
godnie.

Myliłby się ten, ktoby posądzał ukraińskich 
panów o zbytek w prawdziwem rozumieniu te 
go słowa; o zbytku takim, jak i świat cywilizo
wany pojmuje, pan ukraiński nie ma zupełnie 
pojęcia. /Tytek zasadza się dotąd u tych p a 
nów na tem, żeby trzymać ja k  największą ilość 
koni powozowych i służby tak  pokojowej jak  
stajennej. W wyborze koni nie byli ei panowie 
trudnymi: lada chabeta, byle dobrze biegała — 
lecz za to takich eliabet zaprzęgano po sześć 
najmniej do jednej karety lub powozu, i to 
nawet jeszcze dawnym zwyczajem, z fory- 
siem. W uprzęży byli oni równie nie w y
myślnymi: Jiareiane lub co najwięcej surowe
szle składały ca łą  paradę. Karety, gdyż prawie 
wszystkie kobiety karetami tam jeżdżą, starano 

| się mieć zaw-sze nowe. Zbytek więc był tutaj 
połączony z największem niedbalstwem, bo 
przy pięknej karecie, kilkaset do tysiąca rubli 
kosztującej, odbijały bardzo źle szkapy, często 
i kilkudziesięciu rubli nie warte, ubrane w szle 
parciane lub rzemienne, dziegciem wysmarowa 
ne, z kozakiem na koźle, ubranym z kacapska 
po tatarsku.

Niedbalstwo to widzieć się dawało w pil
nowaniu koni i całego ekwijiażu: woźnica bo- 

| wiem przywiózłszy swyeli państwa czy to w 
gościnę do są s iad a , czy do m ias ta , wyprzęgał 

j  konie ze sz le i , rzueał te na ziemię i zaledwie 
| zadawał sobie tyle pracy, by konie nakarmić i 

napoić. Jeżeli państwo nocowali u sąsiada, to 
chociażby największy deszcz padał, kareta wraz 
z uprzężą, porzuconą na ziemi, mokła na deszczu; 
nikomu ze służby nawet na myśl nie przyszło ,

by karetę do wozowni zatoczyć a uprząż przed 
deszczem uclronić.

Zawsze słyszałem wychwalanych furmanów 
ukraińskich, że doskonale wożą. Nie sztuka do
brze wozić, gdzie takie równiny, że i bez dy 
szla kilka a nawet kilkanaście mil jechać można, 
gdzie drogi szerokie, mostów prawie żadnych. 
Lecz niech no by taki ukraiński furman potrafił! 
to samo w okolicy górzystej lub na murowanej 
drodze: pewny jestem ż’e nie daleko by zajechał, 
bo przy pierwszej lepszej górze konie by usta
ły, a przy cokolwiek nierównej drodze połatua- 
by powóz.

Ze służbą dworską miało się tak samu jak  
z końmi. Trzymano je j  dotąd po dworach szla 
eheckich całe zgraje, a to dla tego, że je j  pra 
wie nie płacono. Służący bowiem lub furman o- 
prócz jedzenia i ubrania nie dostawał więcej nad 
dwa lub trzy ruble rocznej jiensji; kucharz był 
najdrożej płatnym, bo  pobierał aż sześć rubli 
rocznie. Pomimo tej całej zgrai służby byli p a 
nowie ja k  można najgorzej usłużeni. W każdym 
domu był starszy służący, który zwykle nie nie 
robił, i mając sobie dodanych kilku a  po zamo
żniejszych domach czasem i kilkunastu wię
kszych i mniejszych chłopców posługiwał 
się niemi. Służba je g o ,  którą sam osobi
ście spe łn ia ł , ograniczała gię na obsłudze jirzy 
stole pańskim, inne usługi pełnili jemu dodani 
chłopcy, a to w taki sposób, że jeden się na 
drugiego spuszczał, a wszyscy razem nie nie 
robili

Po garderobach trzymały panie ukraińskie 
mnóstwo dziewcząt, szczególnie w takich do
mach gdzie było wiele małych dzjeci ; każde 
bowiem z tych dzieci musiało mieć do lat 6 
swoją osobną niańkę.

Sługa zapatrując się na swoich panów, 
proźniacze życie prowadzących, żył tak samo 
ja k  panowie. Służba we dworze była ponętną, bo 
uwalniała od uciążliwej służby pańszczyźniani j.

(I). n.)
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Jeden z dzienników hamburgskioh potwier
dza wiadomość zeszłotygodniową, że Prusacy 
przeniosą swoją główną kwaterę ze Szlezwiku 
do Kiel w Holsztynie, chociaż prawnie nie ma
ją  tam nic do czynieni?

Oba akta, ogłuszone równocześnie w P ary 
żu i Turynie, n ota  pana D rouin  de L huys z 
dnia 12. z. m. i sp ra w o zd a n ie  w ło sk ic h  m i
n istró w  dawniejszych, są prawie jednobrzmią
cemu Publikacja ich zam yka okres czekania 
i przygotowań. Uspiawiedliwiają one zawarcie 
konwencji przed Europą, przed stolicą papiezką 
i Austrją w szczegó'e. Sprawozdanie włoskie 
zawiera nawet widoczną groźbę: „O Wenecji 
rząd nie zapomniał." Nota ministra francuskiego 
uspokoiła cokolwiek ministerjalnego B o t s c h a f l e / a  
w Wiedniu. Nie wiemy, jakiego wrażenia dozna, 
czytając sprawozdanie ministrów włoskich.

1‘airie rozbiera dekreta, tyczące się wycho
wania publicznego w Kongresówce, i wytyka 
bardzo trafnie wszystkie ich ujemne strony: ró
wnie jak my widzi ona w nich cel polityczne, 
lecz nie może dep trzeć się postępu ns drodze 
oświaty. Dziennik ten zapowiada drugi artykuł 
o tym samym przedmiocie.

K siążę W alii, zabawiwszy kilka dpi w 
Sztokholmie,' gdzie go i ludność przyjmowała 
wrócił znowu do Kopenhagi, i snać podpiera, 
bierne męztwo Danii, O losie ultimatu nic dziś 
nie słyehac. Gen. Corr. zawiadamia tyiko goło
słownie, że siódme posiedzenie wiedeńskiej konfe
rencji pokojowej mia’o się odbyć we środę.

W Londynie odbył się dnia 23. z. m. mi
tyng robotników? na którymi przyjmowano ta 
kże deputacje robotników francuskich. Radzono 
nad utworzeniem komitetów robotniczych we 
wszystkich większych miastach Europy i rozpisa
niem na rok przyszły do Brukseli kongresu robo
tników dla ułożenia podstaw międzynarodowego 
aliansu w interesie rękodzieł i przemysłu. Narady 
zakończono wiwatami dla Angliiju Francji, Nie
miec, Włoch i Polski, j a k  piszą dzienniki wie
deńskie.

K ró lo w i greck iem u wręczył poseł au- 
strjacki swe listy wierzytelne. Jest to ostatni 
akt uznania królestwa Hellenów, spoczywające
go na głosowaniu powszechnem. Dzienniki nie
mieckie c iekaw e , czy i z Włochami gabinet 
austrjacki tak postąpi?

W  P etersb u rgu  bito w niedzielę 101 razy 
z dział na cześć zaręczyn w księcia Mikołaja 
z księżniczką Dagmar w Kopenhadze.

Dobrze informowany korespondent peters- 
burgski do Borsen-HaUe przynosi ciekawe szcze
góły o teraźniejszej polityce Moskwy. Podług 
-iego zamierzają w Petersburgu nowo zawiąza
nym stosunkiem familijnym między duńską a 
moskiewską dy nastją utorować droeę do pod
niesienia Danii tak w Niemczech jak  i w Skan
dynawii, ażeby Sund nie stał się kiedy własno
ścią jakiego potężnego mocarstwa. Moskwa 
bardzo mało się będzie troszczyć o posiadanie 
księztw Zaelbiańskieh, jako o czysto niemiecką 
kwestję, lecz tembardziej leży jej na sercu u- 
trzymanię zgody niemieckich mocarstw, stano
wiącej rękojmię pokoiu europejskiego, jest ona 
bowipm odporem zachcianek rewolucyjno-napo- 
teońskich, przyezem spodziewa się Moskwa u- 
zyskać czas do uregulowania stosunków wewnę
trznych swej rozległej monarchii, i przygotowa 
nia sił na zabór Wschodu Europy i Małej Azji. 
Dzienniki jej, rej wodzące, piszą bowum znowu 
z wielką tkliwością o dalszych następstwach 
„ucywilizowania Kaukazu."

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry ż  1. października.

(B /  Wszystkie tutejsze dzienniki głównie 
zajęte traktatem z dnia 15. września. Jedne wi
dzą w nim ustalenie, drugie upadek władzy 
doezesn°j papieża. W kilku słowach streścimy 
zdanie pism. wyłącznie oddanych przemysłowi 
i kredytowi. Są one organem potęgi, z którą 
się trzeba dziś rachować, która niezawodnie zna 
najskrytsze dyplomatyczne tajemnice. Minął 
czas, kiedy najbogatsi posiadacze majątków', 
kupcy, bmkiery, mieli sobie za szczęście, gdy 
się im jaki her1 owy dygnitarz u k ło r i ł : poznają 
oni swoj obowiązek i wartość. Dając kapitały 
na utworzenie najpożyteczniejszych przemysło
wych zakładów, popierając usiłowania państw 
liberalnych, uszlachetnili finansowe obroty, które 
dawniej cuchnęły lichwą i samolubstwem.

Dzienniki finansowe witają z radością t ra 
ktat jako rękojmię pokoju i pomyślności Włoch. 
Objawiają one przekonanie, żp warunki jego 
były znane gabinetowi londyńskiemu, i są pe
wne żelord Olarendon przekona Austrję, iź nic 
ona nie zyska na uporze, na obstawaniu przy 
traktacie zurychskim* który sam przez sic u-
padł i którego żadna siła wobec sprzymierzonych
Włoch, Anglii i Francji wskrzesić nie potrafi. 
Kolejne ustępywanic wojsk francuskich z Rzy
mu zbliży Paryż do Londynu. Włochy będą 
masrły umniejszyć armię o sto tysięcy wojska, 
nrrądzić się wewnętrznie i niepodległość swroją 
ustalić.

Marny' pod ręką trzy tego rodzaju dzienni
ki, wszystkie w ten sam sposób na traktat fran- 
cusko-wloski się zapatrują.

W jednvm z nich znajduje ny następująpy 
szczegół. Od pewnego czasu James Rotschild 
bawi w pięknej posiadłości swojej Feirieres. 
Pogrążony w żałobie po utracie syna, °£° 
nie od.^idza i nikogo me przyjmuje, wezwany 
przez cesarza do Śt. Cloud i zapytany czy go
tów Włochom przyjść w pomoc pożyczką — 
„Z największą chęcią, odpowiedział, ale trzebi? 
żeby Włochy zaprowadziły równowagę w p rzy 
chodach i wydatkach."

T a  odpowiedź może mieć pewien wpływ 
na zmniejszenie si'y zbrojnej we Włoszech. Ż a 

dne mocarstwo, mając przeciw sobie trzy za
chodnie państwTa i kredyt, do broni się nie po
rwie. Nie moje to zdanie; to zdanie organów, co 
znają myśl reprezentantów kredytu europej
skiego.

Wypadki, których Włochy są teatrem, mają 
przyspieszy ć powrót księcia Humberta. Przeje- 
dzie on tylko przez Paryż. Zabawy, dla niego 
przygotowane, mają być odwołane. W samej 
rzeczy, nie podobna aby królewicz włoski od
dawał się rozrywkom, kiedy Turvn w żałobie.

Dzienniki ultramontańskie nie posiadają się 
z gniewu ; przeciwnie kardynał Anionelli nie ob
jaw iając  swojego zdania, odznacza się spo- 
kojnością, a nawet dobrym humorem. Na wizy
cie u ambasadora francuzkiego, śmiał się do 
rozpuku z pomyłki czterechstu księży francu- 
kich. Zamiast udać się do pałacu Coionna, w któ
rym odbywano uroczystość na cześć kardynała 
de Bonn clisse. poszli do innego pałacu, w któ
rym obchód mini miejsce dla kardynała-patry- 
jarehy Wenecji. Kapłani francuzcy witali repre
zentanta, Austrji. sądząc że się kłaniają pa- 
nn Sartiges. Ztąd wynikły zabawne nieporozu
mienia. Kardynał minister długo śmiejąc się. 
opowiadał najdrobniejsze szczegóły tej farsy — 
może dla tego aby nic o traktacie nie mówić.

Pomimo tego że pisma angielskie usiłują o 
ile można albo złagodzić . albo zataić smutne 
położenie finansowe i koalicje robotników, p ra 
wda się objawia i donosi o stratach jednych a 
nieukontentowaniu drugich. I p.adek banku w 
Leeds dał początek i pociągnął za sobą inne. 
Wstrzymane wypłaty i bankructwa przypomi
na ją  katastrofy z roku 184G i 1857. Jeden dom 
w Liyerpool upadł, deficyt jego wynosi 25 mi
lionów franków. Francis Clough, handlujący b a
wełną w Londynie, zamknął dom wczoraj; dłu
gi jego wynoszą 12’/ 2 miliona franków. Zna
ne z wielkich stosuuków firmy: Ligthfoot,
Waller, Coleswort, Robert. Basendell, Dayid , 
R am sden , upadły, pociągając za sobą ruinę 
mniejszych, zamykają" fabryki i warstaty-ży- 
w f  iele kroci robotników. W tej chwili kiedy 
list ten piszę , donoszą o upadku na giełdzie 
londyńskiej jednego z jej najznakomitszych po
średników.

Na chwilę z politycznych zejdźmy do in
nego rodzaju przedmiotów. Rozprzężenie, co 
niepew nością okrywa przyszłość Europy, po
zwala przecież niektórym szlachetnym umysłom 
oddawać się badaniom społecznym, wykazy
wać błędne urządzenia i wskazywać lepsze. 
W tyin dobornym szeregu odznaczyła się panna 
Lemaire.

Postanowiła ona zwidzić , rozpoznać , oce
nić za k ła d y , przeznaczone dla obłąkanych. 
Liczba ich we Francji przenosi 40.000. Zebra
ne przez nią szczegóły, rady jaki? ona podaje, 
wzbudzają uwielbienie. Najmocniej sprzeciwia 
się zamykaniu obłąkanych, podaje warunki wy
leczenia i rękojmie od pomyłki i nadużyć. 
P raca, tak uczciwa i uczona, już zwróciła u- 
wage orasy ; jesteśmy pewni że i władze w e
zmą j ą  na uwagę.

Prawie w oczach Daszych zamknięto w domui 
na to przeznaczonym w Paryżu, jednego z mło
dych ziomków naszych, co żył na wielką 
skalę i czynił wydarki nad dochód ojcowskiego 
dwumilionowego majątku. Widziałem jego i- 
sty, testament, rozmawiałem z n'm w pierwszych 
chwilach jego zamknięcia Odpowiadał roz
tropnie i spodziewał się że mu ojciec przeba
czy. Nagła zmirna życia wesołego, czynnego, 
przejście z pierwszych salonów paryzkich do 
życia zamkhiętesro z obłąkanymi, zabiły jego 
ciało i umysł. Wynędzniał i Iziś ani krewnych 
ani przyjaciół nie poznaje.

Błogosławiona praca, co zwraca uwagę na 
tego rodzaju błędy i nadużycia!

Ten ustęp przypomina mi najpiękniejszy 
wiersz ulubionego wieszcza Francuzów, Berange- 
ra  „do szaleńców.” K itdy  lekkomyślni, powierz
chowni nawspół z humorystyeznemi pismami wy
śmiewali wielki jeniusz. Beranger w nieśmiertel
nych rymach oddał należną cześć Karolowi Fou
rierowi i przepowiedział, że będą uwielbiać go 
ci, co go wyśmiewali.

Fourier utrzymywał, że ja k  dziś uprawia
my ogrody, pola ziemie, f ik  kiedyś uprawiać 
będziemy wodę i powietrze. Sinieli się dzien
nikarze ; wołali że mistrz szkoły socjalnej chce 
ocean wody na lemoniadę zamienić. <1óż się 
dzieje? Jeden z jego zdolniejszych uczniów, 
p. Ćoste. oddaje się nauce rybołostwa. Bada 
epokę logu ryb. Wskazuje skarby i przychody, 
jak ie  pociągnie za sobą roztropne zawiadowni- 
ctwo stawów, rzek i brzegów morskich, Praca 
jego wpada w rece cesarza. Dziś p. Coste jest 
naczelnym dyrektorem rybołostwa we Francji, 
ma batalion pomocników. Tak ja k  w pewnej 
epoce polowanie jest wzbronione, tak wzbronio
ny połów ryb wtenczas kiedy każda matka 
nosi w łonie swojem zarodki milionów. Stawy 
sie zapełniają, rzeki i brzegi morza są przed
miotem ulepszeń zdolnego i pracowitego naczel
nika, który postanowił sprawdzić przepowiednię 
mistrza: z" kiedyś uprawa wody równie będzie 
ważną, jak  uprawa ziemi.

Doniosłem wam o szczególniejszej płodno
ści kartofli, sprowadzonych z Australii. Dałem 
szczegóły z raportu komisji, wyznaczonej do 
ich ocenienia. Żałowałem że dziennik co to 
opisał, nie doniósł gdzie^ można ich nabyć. J e 
stem pewny że światlejsi nasi gospodarze ze 
chcą u siebie doświadczeniem sprawdzić ł do
broczynne odkrycie upowszechnić. W dzisiej
szym numerze Ćoiirrier de ramitii czyniąt za
dość żadaniu memu, donosi że po te kartofle 
można się zgłosić do „M . E .  Lefort, Directeur de 
la maison de Oampasme, rue Beauregard des 
Martyrs 8, a Paris.“ '

P ię k n i Angielka co się schroniła do k la
sztoru w Rzymie, aby aię nsunąć z pod opieki 
ciotki swojej, została na żądanie konzula an
gielskiego na wolność wypuszczoną. Dzienniki 

| francuzkie czynią tę uwagę, że wpij w konzula

angielskiego tego dokazał dla protestantki, cze
go ambasador Francji nie mógł otrzymać dla 
małoletniego żyda Koena.

Ma być otworzony w okolicach Paryża dom 
przytułku dla pracowników umysłowych. Ce
sarz bierze zakład ten pod swoją opiekę. Za 
małą opłatą, albo bezpłatnie będą tam przyjmo
wań podeszli wiekiem literaci, uczeni, artyści. 
Ma to być dom wzorowy z wielkim ogrodem , 
czytelnią i rozmaitemi wygodami.

Ile Paryż codziennie spotrzebuje rozmaitych 
przedmiotów do życia, niech ten drobny szcze
gół da mały obraz, że codzień sprzedają od 
siedmiu do ośmiu tysięcy koszyków (paniers) 
ostrzyg. Każdy koszyk ma przeszło dwanaście 
tuzinów, t . j .  ISO ostrzyg, czyli co rano i wieczór 
1,200.000, co czyni na miesiąc 30 milionów. 
Kiedy Paryżanie karmią się, nie py ta jąc  z 
kąd i jak  ten przyjemny pokarm przychodzi, 
p. Coste, o którym wyżej wspomniałem, zajmu
je  się zachowaniem , udoskonaleniem i mnoże
niem 09trzyg.

Dajemy urzędowe liczby długu Ameryki 
Północnej ; wymownie one opisują obecne poło
żenie tego kraju. Do 23. września dług wynosił 
1.859,274.000 dolarów. JY przeciąga jednego 
tygodnia dług się powiększył o 9.501.000 do
larów. \Y kasie narodowej było gotow-izny za 
18 milionów. Skarb ma zapłacić ™  milionów 
dolarów. — Oto obraź pomyślności, wywołanej 
uporem doktrynerów I

Dlatego Północni szukają pożyczki na 10%; 
a kiedy Moskwa nigdzie kredytu znaleść nie 
może i ucieka się do konfiskat, kiedy Ameryka, 
k rrj  przed rokiem najbogatszy, musi opłacać 
lichwę , zaciągnął basza Egiptu pożyczkę u 
Oppenheima, wynoszącą 125 milionów franków 
pod umiarkowanemi warunkami. Pożyczka um a
rzać się ma stopniowo, a kapitał będzie spłaco
ny w lat piętnaście. Nowy to dowód, iż panuje 
pomiędzy bankierami europejskimi pewni! so
lidarność, i że kredyt, co dawniej tylko szukał 
gwaram ji i korzyści, dziś ma swoją politykę.

Przy zamknięciu tego listu dowiaduję się, 
że ministerjum w Turynie ukonstytuowane. 
Być może że zwołanie Izb prędzej nastąpi i że 
trzeci dekret przybliży termin obrad.

Ambasador francuski, książę Montebello. nie 
życzył sobie wTrócić na swoją posadę do Pe
tersburga. Pan de Moustier, któremu te posadę 
ofiarowano, wymówił się. Nienajprzyjeinnicjsza 
to przyjąć tak ważną posadę w państwie, któ
re nie manie wspólnego z cywilizacją europejską

Odpowiedź papieża na przedstawienie am
basadora francuskiego co do konwencji z d. 15. 
września, potwierdza we wszystkiem rnój spo
sób zapatrywania się. Papież, przekonany o 
najlepszem usposobieniu cesarza, zastrzega so
bie swoje prawa do utraconych prowineyj.

W Brukseli dano obiad dla Nadara i towa
rzyszów jego podróży napowietrznej. Kro) bel
gijski przy samem wzniesieniu się balonu, miał 
powiedzieć do Nadara na odjezdnem : „Tylko 
pan wyrzuć napowrót wszystek pias«k w Bel
gii, bo j a  przysiągłem zachować nienaruszalność 
terytorjuni mego królestwa."

P aryż d. 1. października.
(t Constitutionnel wszedł w polemikę z Ga 

zetle dr France, która, jak  to wam w jednym z 
poprzednich listów donosiłem, usiłowała znaleźć 
sprzeczność między oświadczeniami rządu fran
cuzkiego z r. 1*860, a czynami tegoż w r. 1804. 
W r. i 860 rząd francuzki oświadczył w Moni
torze, iż rozwiązanie kwestji włoskiej jedynie 
od kongresu mocarstw zależeć będzie, a dziś 
sam j ą  rozwiązuje. Wspominam o tem dlatego, 
że już w owym liście odpowiedziałem na zarzut 
Gazet te de France, a we wczorajszym numerze 
ConsliUdioneUa p. Limayrac najzupełniej tak 
samo rządu papiezkiego broni, utrzymując, że 
mocarstwa, odmawiające swego udziału w kon
gresie, zrzekły się prawa do głosu w sprawach, 
których decyzja faktycznie od Francji tylko za
leży. „Czyż przezto, że kungres nie mógł się 
zgromadzić — zapytuje Constitutionnel, w y p ad 
ki zatrzymywać się miały? Czy n 1 ał być za 
wieszonym bieg naturalny rzeczy? Czy przeci
wnie, trudności, przewidziane przez eesarza, nie 
powinny były następować jedne po drugiej?" — 
W  twardej karjerze półurzędowego dziennikarza 
nie często się zdarza p. Limavracowi tak zwy- 
ciezką prowadzić polemikę, dla tego z ochotą 
przyklasnąć mu mużna tej zręcznej obrony, nie 
jest albowiem wstydem bronić polityki jakiego 
rządu, gdy ta jes t  zgodną z przekonaniem pu- 
blicyst” , ze słusznością, z duchem wieku, z so
bą samą wreszcie. Zdrożnem jest tylko i nie- 
gudnem dziennikarza sprzedawać swoje pióro 
na obronę wszelkich bez wyjątku aktów rządu, 
choćby te były przekonaniu piszącego przeci
wne, niesłuszne, wsteczne i niekonsekwentne na
wet, jakie sir p. Limayrac często do obrony 
nasuwały, n on ich bronił z równą gorliwością, 
chociaż znów nie tak zwycięzko.

Książę Humbert wczoraj o wpół do sió
dmej wieczorem przybył z Londynu do Paryża. 
Wszystkie wieści, głoszące jakoby następca 
tronu włoskiego miał w drodze złożyć wizytę 
królowi Belgów, i po przybyciu przepędzić 
czas jakiś  w Oompićgne, nie okazały się wpra
wdzie bezzasadnemi, lecz otrzymały zaprzecze
nie przez zmianę zamiaru. Książę dziś a najdalej 
jutro opuszcza Paryż , udając się wprost do 
Włoch, gdzie dla niego w tej chwili właściwsze 
miejsce niż na fetach jesiennych francuzkiego 
dworu.

Obecna trudna chwila, j a k ą  przechodzą Wło 
chy, z łatwością wytłumaczy zmianę tego po
stanowienia. Położenia tego kreślić mam w tej 
chwili nie potrzebuję. Wspominam tylko, że ga
binet nie utworzony jeszcze ostatecznie, i że 
wejście Ricasolego stanowczo nie będzie mimo 
miejsca. Parlament odróczony na kilka tygodni 
wbrew pragnieniom narodu, z czego zle życzący

władzom dla intryg swoich skorzystać nie ó- 
mieszkają. Oto są dwie walne trudności, roz
wiązanie których nie powinno mieć miejsca w 
nieobecności przyszłego monarchy tego ludu. 
który ku urzeczywistnieniu swej jedności w y 
trwale postępuje, i na tej drodze, ja K n a  każdej 
ciernistej, bez gwałtowniejszych wstrząśnień o- 
bejść się nie może.

Chociaż parlament włoski tegoroczny i bez 
tego jes t  przeznaczonym do zajęcia ważnego 
miejsca w historji półwyspu -  godzi się prze
cież dodać, że w liczbie inni ch aktów, jak ie  
mu zakomunikowane będą, mieścić się będzie 
prawdopodobnie nowy cud Narvaeza. uznanie 
Włoeh przez Hiszpanię.

Adres ludu francuzkiego do ludu duńskiego 
krąży tu w pewnej liczbie egzemplarzy i o- 
k ryw a się mnóstwem podpisów. Wczorajsza 
Opinion Kationnlc podaje jego tekst.

W ministerjum wojny pracują nad progra
mem przyjęcia dla części armii meksykańskiej, 
której powrót, jak  dawniej donosiłem, nastąpi 
może około 2. grudnia.

Dziennik, wydawany w Bordeaux pod nap. 
Gironde, zaczął znowu wychodzić od 28. wrześ, 
po d\i umiesięcznem zawieszeniu, które było na
stępstwem długiej serji procesów, ostrzeżeń, za
kazów sprzedaży, pogróżek zamknięcia i t. p., 
jakie od r. 1857 bezustannie spotykały ten or
gan postępu, demokracji i wolności.

Nieehcąc odkładać niniejszego listu do na
stępnej poczty, kilka wiadomości miejscowych 
zmuszony jestem odłożyć do następującej kore 
spondencji.

K r o n i k a .

P o ś w i ę c e n i e  d o m u  I n w a l i d ó w .  Z okazji imienin 
Najjasń. Pana odbyło się dnia 4. pażdziernisa  uroczysto 
poświęcenie lwowskiego domu inwalidów i należącej doń 
kaplicy.

T e a t r  p o l s k i  w  C / . e r n i o w  c a c h  pod dyrekcją pana 
Modrzejewskiego rozpocząt dnia Ż. b. m. przedstawienia.

P l  O in o r je .  Z koncern zeszłego roku szkolnego p ro 
mowano na wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie r,a dok
torów piaw  następujących panów : Wilhelma WanieL za
Lwowa. Michifa Perlą i Maurycego Wurzla z Stanisławo
wa, Ryszarda Sieln-ra z Brunn (w Niższej Austrji). Piotra 
Eorysta z Ryglic, Marka Eugeniusza Markiewicza z Kut, 
Marcelego Dziubińskiego z Oleszyc, Józefa Goltlieha z Stra
żnic. Adolfa Jurno  z ko i  Strussow j,  Arnolda Miczę z Ro- 
żynki na Morawie; — na doktorów medycyny p. Sz n o m  
Sieue-m arka  z Krakowa; na doktora chirurgii p Salamo
na Schiilzera z Gorlic;  na magistrów farmacji pp. Andrze
ja Czornieckiego z Wiśnicza i Aleksandra Franciszka Zie
lińskiego z Rozwadowa.

Z  P o l a k ó w ,  i n t e r n o w a n y c h  W  Kóniggrfitz, zgłosit t 
się. jak donosi rilat, iOO z ochotą wstąpienia w szeregi 
nr.aks, kańskie.

S m u t n y  o L . i t -L ó a r t n .  Wiadomy jes t  zwvzzaj sł«- 
wiański, wzajemnego ohlewan.a się wodą młodzieńców i 
dziewcząt w poniedziałek wielnanocny. Praktykują  go u 
nas z wielką satysfakcją zaściankowi adonisy na swych 
hogdanL.cn i odwrotnie. Młódź wiejska hołduje  jednak  te 
mu zwyczajowi z trochę zbył rubasznem  zamiłowaniem, 
pławiąc w czambuł wszystkie kro; awice w pierwszym 
lepszym potoku lub rzeco. Żart lak i ,  posuwany po za 
wszelkie granice godziwości, smutne n eraz sprowadza 
skutki.  Kilka dni temu stawało prze  sądem krajowym 
lwowskim trzech parobków z IJerewni, nskarzonycn o za. 
hójstw-o z n ieos trożnośc i . popełnione właśnie skutkiem 
owego miłego zwyczaju. W tegoroczny ponieuzialen wiel
kanocny ruski wrzucili om, służącą z nimi razem we dwo
rze dziowkęjdo stawu w miejsce, gdzie woda sięgała na 
sążeń wysokości. Na krzyk topiącej aię pospieszono i  
ratunkiem i wyciągnięto j ą  z wody, alo dziewka umarła 
jeszcze dn>a tego samego. Cierpiała  ona bowiem na wo
dną puchlinę vi sercu , a gdy wpadła  do wody, nastąpiła  
p-zerwa w cyrkulacji krwi a później śmierć przez p a ra 
liż. S jd  skazał każdego z winowajców na i  mieo.ące 
więzienia. Godziłoby się naprawdę obywatelstwu i du 
chowienstwu wpływać, jeżeli me oa zniesienie, to p rzy
najmniej na uszlachetnienie podobnych barbarzyńskich 
zwyczajów ludowych.

Dli i  n n s / y c h  c z y t e l n i c z e k  będą niezawodnie cie- 
kawemi szczegóły o cesarzowej Eugenii i jej  toalecio 
która swym gustownym strojom porusza do zapam ię ta łe 
go naśladownictwa całą piękną połowę świata. Donosili
śmy już o laseczce, bez której nadsekwańska Junona nie1 
wychodzi z domu, i o złowrogich m is ia c h ,  jaLiemi napa
wa męi.ówi i kochanków naśl*dowamo tego zwyczaju 
pizez in n t  damy modnego świata — dzU pospieszamy z 
dalszemi szczegółami. Najcze ciej widywano cesarzową w 
Schwalbachu w jasno brunatnej sukni jedw abnej,  podżwi- 
gnięlcj wysoko, na spódnicy tegoż samego koloru, ozdo
bionej maiemi haftami. Z pod sukni wyględa mała e le 
gancka nóżka w wysokich bucikach i ciemnych kamaszy- 
kach sukiennych Siwy Kaftanik sukienny, r l ink  a z b iałe
go jedw abiu  haczkowana krawatka, czarny kapelusz z 
czarnem piórem i mafym półwelonikiem, uzupełniają strój 
cesarzowej.  Eugenia nosi przy tem z 'w d z ięk iem  ową 
słynną laseczkę. Na przechadzkach kłania się cesarzowa 
grzecznie wszystkim i odczytuje zazwyczaj listy. Jedea  
z korespundeotów 'zagranicznych, który był raz obecny 
przy tem czytaniu listów, podaje następujące  szczegó
liki-

— j ’ai rcęu une lettre A* mon garcon (Otrzymałam list
od mego chłopca) — rzekła cesarzowa głośno do swych 
towarzyszek i powtórzyła  raz jeszcze te słowa, pogląda 
jąc  rzule  na list.

— II m\mure'.  (On mnie bawi!) — mówi dalej z u- 
smiechem; a kto stoi zb liska , może łatwo zapoznać się z 
pismem — małego Napoleonka.

Są to wielkie, z widocznym mozołem nagryzmolona | 
litery, jak  je  zazwyczaj kreślą  dzieci w tym wieku. V  
gurcou nazywa cesarzowa swego jedynaka.  Mon poręj; 
jest  najulubieńszym przedmiotem jej rozmów i macio- 
rzyńsk.ej tęsknoty.

C i e k a w y  p r o c e s  toczy się w Wenecji.  Niedawno 
temu napadło pewnego (amleiszego miesznanra czterech 
drabów, chcąc go zapewne obrabować. Nanadnięty bronił 
się energicznie szpadą, którą m u ł  przy sobie, skrytą w 
lasce, i zabił jednego rabusia a drugiego ciężko ranit . 
dwój uciekli. Otóż znajduje się ów Wenecjaoin pod ślad*
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twem kryminalnem. nie dlatego, że zabił rabusia , a d ru 
giego ram i — bo stało się to w obronie własnego życia— 
ale za posiadanie szpady krytej  w lasce ,  która należy do 
broni zakazanej.

G ło w a  Lntourn, gilotynowanego za m orderstwo w 
F o i i  we Francji ,  została wygrzebaną w dwanaście dni po 
akcie stracenia. Stało się to na prośbę pewnego znakomi
tego lekarza francuzkiego, który zamierza badać ustrój 
czaszki Latoąra .  Po zrobionym użytku zostanie głowa 
zwrócona miastu Foix, które ją chce umieścić w swem 
muzeum.

S t a n  z d r o w i a  w e  L w o w i e .  W miesiącu sierpniu 
panowały głównie słabości kataralno-reumatyczne. Katary 
trzewiowe i zapalenia błony brzuchowej zdarzały się czę
ściej, zaś słabości osepkowe rzadziej niż w miesiącu iipcu. 
W powszechnym szpitalu zmniejszyła się liczba przy ję
tych chorych o 49. Z ogólnej liczby 1.067 leczonych cho
rych wyzdrowiało 381, wypuszczono niewyleczonych 14. 
umarło 37, a 629 pozostało w dalszej kuracji.  Protokoły 
śmiertelne wykazały w miesiącu sierpniu 110 wypadków 
śmierci w okręgu miasta.

O f t u r y  n n  d o t k n i ę t y c h  p o w o d z i ą .  Na wsparcie  do
tkniętych wylewem wód mieszkańców obwodu przemy
skiego wpłynęło w drodze składki do c. k. urzędu p o 
wiatowego w Bochni 15 z!. 22 c.. J  do c. k. urzędu po
wiatowego w Husiatynie 6 zt. 60 c„ nadto na wsparcie 
dotkniętych rzeczoną klęską mieszkańców tego i brzeżań- 
akiego obwodu wpłynęło do c. k urzędu powiatowego 
w Kamionce 21 zł 68 c. w. a,: pieniądze te zostały ode
słane na miejsce przeznaczenia.

P o ż a r y  m o s k l e w a k i f . Moskiewska Gazeta ogłasza 
spis pożarów, które od miesiąca kwietnia srożyty się w 
rozmaitych częściach Moskwy, Pożary rozpoczęty się przy 
końcu kwietnia w gubernii  kaludzkiej.  W Kałudze zgo
rzało 54 domów, w Okańsku 204. Następnie wybuchły 
pożary w Suzdalsku. gdzie cztery piąte  części miasta s t a 
ły się  łupem płomieni,  w Moladze, gdzie więcej niż 200, w 
Ntżnym Nowogrodzie, gdzie jak  wiadomo podczas ja rm a r 
ku 1.500 bud i 140 domów zgorzało. W Patotrowsku wy
buchł w czerwcu 6 razy pożar i zmienił w porzynę cale 
części miasta. Miasta Baki, Symbirsk i Jarosław przedsta
wiają już  tylko widok strasznych zgliszczów. W Rydze 
wybucnly równocześnie dwa pożary, w Orenburgu spaliło 
się 600 domów a w Tuni cala czwarta  część miasta. W 
Petersburgu srożyly się w krótkim przeciągu czasu cztbry 
pożary, a w kwietniu obróciły się w perzynę dwie car
skie fabryki dział.  Statystyka ta nie jes t  jeszcze  dokładna, 
j a k  oświadcza Oatetn Moskiewska.

W a l t e r  S n T a g e  L n n d o r ,  najstarszy poeta  angiel
ski, umarł d. I I .  września  w Florencji . Landor był już 
znanym poelą ,  kiedy Byron po raz pierwszy wystąpił  z 
swemi płodami przed publiczność. Zmarły liczył lat 90.

W y c i e c z k a  d o  E g i p t u .  Pan dr. Leopold Schweitzer,  
redaktor urzędowej Gazety Wiedeńskie), urządza tow arzy
ską wycieczkę do Egiptu. Wyjazd oznaczony jes t  na li
stopad bieżącego roku. O bliższych szczegółach i w arun
kach uczestnictwa dowiedzieć się mogą ciekawi z osobne
go obszernego programu, który rozseta jna żądanie bez
płatnie księgarnia Gerolda w Wiedniu.

K u n ow sk i .  W Berlinie odebrał sobie życie wystrza
łem z pistoletu niejaki Kunowski, o którym głoszono, że 
był synem naturalnym Krystjana VIII., króla duńskiego. 
Kunowski byt w  ląU rh  1848 do 1850 jednym  z najgorliw- 
saych członków partj i  narodowej,  a i w najnowszych cza
sach liczył się do stronnictwa pruskiej demokracji .  Na 
krótki czas przed samobójstwem dostał pomieszania zm y .  
stów i u trzym yw ał,  zo niebawem zostanie królem d u ń 
skim i w lot załatwi kwestję  szlezwicko holsztyńską. 
Zmarły posiadał dobra w Szlezwiku,

P r z y ja c ie la  D z ie c i  wyszedł numer 19 i zawiera ; 
1. Przykłady niepospolitej  siły. 2. Gwiazdka, wiersz,przez 
L. O. 3. Wieniec z róż, powieść.  4, O gazie- 5. Sztuka 
kucharska w Polsce.

r a n n i j  uzupełnione, odpowie niezawodnie jeszcze lepiej 
wszelkim wymaganiom, jak ie  stawić można podobnym pod
ręcznym poradnikom. „Weterynarja" pana Dłużniewskiego 
celuje tern nad wszystkie inne, ten sam przedmiot t rak tu 
jące  dzieła zagraniczne, że w zwięzłej formie zestawia 
wszystkie najnowsze nabytki w tym zawodzie i obznaja- 
mia także z doświadczeniami, poczynionemi w naszym w ła 
snym kraju.  Dzieło pana Dłużniewskiego obejmuje na j
skuteczniejsze środki leczenia wszystkich chorób u wszy
stkich rodzajów zwierząt domowych i poprzedzona j e s t  
obszernym wstępem o weterynarji  homeopatycznej, i ogól- 
nemi instrukcjami leczenia.  Rozkład przedmiotu jo^t ba r 
dzo praktyczny, wykład jasny i zrozumiały. Dodane spisy 
lekarstw i chorób ułatwiają zorjentowanie się czytelnikowi.

K o r e s p o n d e n c j a  r e d a k c j i .  P a n n  S e w e r y n o w i
P i l  w Horodence Pańskiej odezwy zamieścić nie m o 
żemy, gdyż do wszelkiego otwiorania sk ładek potrzebne 
jes t  pozwolenie władzy.

Weterynarja homeopatyczna, przez M Din- 
Ż n i e w s k i e g o .  Bardzo użytecznego tego dzieła wyszło 
temi dniami wydanie drugie. Jeżeli już  pierwsze wydaoie 
tego dzielą okazało się bardzo pożytecznem dla wszystkich 
goepodarty,  to wydanie  drugie,  pomnożone znacznie i sta-
1

Oslalnie wiadom ość:.
B r u k s e l a  4. p a ź d z i e r n i k a .  Paryzki 

korespondent do Indepmdartce belge twierdzi, że 
12. września datowana i przez pana Sartiges 
papieżowi udzielona depesza, która jak wiado
mo tylko z lekka nadmienia o tdizkiem zawarciu 
konwencji , została dnia 29. z. m. przez księcia 
Grammonta odczytaną także hr. 11 tclibergowi; 
inne dwory również nie otrzymały innego uwia
domienia, a .mianowicie nie przedłożono nigdzie 
konwencji. Ścisłe wykonanie konwencji jes t  pe
wne. Papież zamierza reformami zapobiedz mo
żliwym rozruchom (co potwierdza także l a t  ran
ce). Książę Mont bello, poseł francuzki w P e
tersburgu, występuje z służby rządowej. Inde- 
pendance be/ge utrzymuje w swoim biuletynie. 
że Austrja znajduje się na drodze do zizolowa 
nia, gdyż przymierze z Prusami nie jes t  pewte!

K o l d y n g a  4. p a ź d z i e r n i k a .  Aż po 
Aalborg na północ urządzili Prusacy telegraf i 
pocztę połową. Jutlandzkim (duńskim) władzom 
cywilnym nakazano pourządzae szpitale wojsko
we, (o czem w preliminarzu nie ma mowy.) 
Jenerał Falkenstein kazał sobie zdać dokładne 
raporta o zapasach żywności i kwater w całej 
Jutlandji.

B e r l i n .  4 p a ź d z i e r n i k a .  Król pru
ski miał w Baden-Baden kilka narad z p. Goltzem. 
posłem swoim w Paryżu.

Dzienniki pruskie mają telegram z Wiednia 
4. października: „Parlament włoski uchwali
przeniesienie stolicy, potem się rozejdzie, i w 
lutym zbierze się znowu we Florencji.“

B e r l i n  4. p a ź d z i e r n i k a .  Rządowa 
Zcidlers Corrcspondenz p is z e : Pan Bismark je- 
dzie do F rancji;  podróż jego wszakże nie ma 
powodów politycznych. Słychać, że pan Balan, 
który pojechał do Wiednia dla przyspieszenia 
konferencji pokojowej, ma instrukcję, by bio
rąc wzgląd na pozostawienie królestwu Duńskie 
mu potrzebnych do życia warunków, z wszelką 
stanowczością wystawiono na próbę chęć Duń
czyków do zawarcia pokoju, odpowiedniego pre
liminarzowi. Gdyby nie okazywali do tego skłon
ności, wtedy ma wypowiedzieć zawieszenie bro
ni, aby Prusy miały przynajmniej wolną rekę 
w Jutlandji, i choćby nawet nie przyszło do 
kroków nieprzyjacielskich, mogły położyć tamę 
teraz już czynionym ze strony Danii zarzutom, 
iż pruski jenerał Falkenstein, dowodzący w 
Jutlandji, narusza warunki zawieszenia broni. 
Dowiadujemy się bowiem, że posłowie Danii w 
Paryżu i Londynie usiłowali rozporządzenia gu
bernatora Jutlandji wystawić, jakoby przekra
czały stypulacje rozejmu. Gdyby osnowa preli
minarza mogła być różnie tłómaezoną, naten
czas byłoby to jednym powodem więcej dla

Prus, wypowiedzieć zawieszenie broni, skoro 
poznają, że zwłoka układów pochodzi z innych 
trudności, a nie z tych, które konferencja natu
ralnym sposobem nastręcza.

B a d e n - B a d e n  d. 4. p a ź d z i e r n i k a .  
Dziś przybyła tu cesarzowa Eugenia do króle
stwa pruskich.

P e s z t  4. p a ź d z i e r n i k a .  Hrabia An- 
drassy podnosi w swem piśmie pożegnalnem do 
kurji ,  że usiłował zawsze strzedz świetności, 
dobrej sławy i praw k u r j i ; stosunki familijne 
i wiek a nie polityczne powody skłoniły go do 
ustąpienia z urzędu ju d e x  curiae.

Z Berlina piszą do Seue trele  Presse : ..Je
żeli wśród obecnych stosunków' nastąpi zjazd 
cesarza Napoleona z królem pruskim w Baden- 
Baden, to będzie to fakt wielkiej wagi polity
cznej. Będzie to bowiem dowodem, że Napole
on w tym samym stopniu pragnie pozyskać 
Prusy dla swej włoskiej polityki, w jakim król 
pruski życzy sobie ograniczyć sojusz z Austrja 
i przechylić się ku Francji. Obaj odnieśli by 
przy tern korzyści. Wojna między F ranc ją  a 
Niemcami byłaby dla nich nieszczęściem, samo
bójstwem cywilizacji; i dopóki nie wymaga jej 
honor narodowy Niemiec, musi być unikaną. 
Pruski naród byłby takiej wojnie ja k  w r. i Sf>1 i 
przeciwny, a wice król Wilhelm zajmie takie 
same neutralne stanowisko ja k  w r. i 859, gdy
by przyszło do wojny między Francja a Au- 
strją."

Zaraz na pierwszą wieść o zawarciu konwen
cji pospieszyli posłowie Moskwy i Prus z ur
lopu na swe posady w Paryżu. Tu konferowali 
żywo z francuskim ministrem spraw zewnę 
trznych, a teraz wyjechali obaj z P ary ża ,  
aby się znieść ze swymi monarchami, p. Bud- 
berą- do Darmstatu a hrabia Goltz do Baden- 
Baden. Oczywiście wzbudza to nadzwyczajną 
uwagę i radzi najrozmaitsze domysły. Podług 
najprawdopodobniejszych z tych wieści i do
mysłów' możnaby łatwo wnosić, że zjazdowi 
Napoleona z królem pruskim nie już nip prze
szkodzi i że chodzi tylko Napoleonowi o to , 
aby na zjeździe był i car obecnym. Plan ten 
zaś nie da sie przywieść do skutku, jeżeli car 
albo przed zjazdem, albo też po zjezdzie nie 
ulży jakim aktem łaski Polsce. Jak się zdaje, 
było to przedmiotem narad między Budbergiem 
a panem Drouin de Lhuys. Narady te musiały 
się już skończyć, gdyż" Budberg odjechał do 
cara. Jaki był skutek narad, to się okaże z 
tego, czy car wTeźmie udział w zjeździe lub nie.

W Paryżu utrzymują, że konwencja przy
czyni sie do zbliżenia Moskwy do Francji, gdyż 
między carem a papieżem zachodzą stosunki naj
gorsze. Jak  zapewnia paryzki korespondent do 
Indep.belge, car nie będzie się sprzeciwiać zdo
byciu Rzymu przez Włochy i „ a s s y mi l  a c j i "  
Wenecji, a przynajmniej nie będzie c z y n n i e  
przeszkadzać dopełnieniu dzieła zjednoczenia.

toli. Toskańczyka niema żadnego w gabinecie, 
co może ztąd pochodzi, że Florencja ma zostać 
nową stolicą. Z tej samej przyczyny miał się 
wTzhraniać Ricasoli, wstąpić do ministerjum.

Wiadomości z Meksyku w Paryżu spra
wiły nie miłe wrażenie. Widoczny jes t  rozstrój 
między załogą francuzką a cesarzem, w części 
słusznie usprawiedliwionym przez zbyteczne w y 
magania jenerała  Bazaine, który osobiście pod 
rozmaitemi tytułami pobiera z kasy m eksykań
skiej 40.000 franków miesięcznie. Podają* jako  
pewną wiadomość, że doszło nawet do ostrego 
przemówienia między cesarzem i Bazainem z 
powodu odmówienia wypłaty indemnizacji za 
kwatery oficerów' francuzkich, po 200 franków 
miesięcznie. Bazaine zagroził, że wyprowadzi 
wojska ze stolicy' i zostawi ją  na pastwę jua- 
rystom — musiano się zgodzić. W ludności m .- 
ksykańskiej dwie partje  stanęły otwarcie do 
walki ze s o b ą : liberalni w ym agaja sprzedaży 
dóbr kościelnych i zniesienia sądów wyłącznych, 
klerykalni są za utrzymaniem statu ąuo. Oprócz 
widoków politycznych grają tu wielką rolę in- 
teresa materjalne. Cesarz wraz ze swymi do- 
radzcarai nie wie do której się partji przechy
lić, waha się i liczy na zlanie się przeciwnych 
obozów, co nie zdaje się być prawdopodobnem. 
Podczas ostatniego obchodu uroczystości ce
sarskiej, były iluminowane tylko gmac-hy urzę
dowe, a arcybiskup meksykański wtenczas do
piero się zgodził odśpiewać .T e  Deum", gdy j e 
nerał Negri armaty przed katedrę zatoczyć 
kazał. Pan Montbolon, dowodzący w* Tahinago, 
kazał przyaresztować kilkanaście osób, w liczbie 
których wicekonzula hiszpańskiego, za stosunki 
z juarystami. W ogóle stan Meksyku nie jest 
do zazdrości, gdy dodamy do tego brak zupeł
ny pieniędzy i wielką niechęć ludności wiejskiej. 
Drogi publiczne są niebezpieczne.

Nowe ministerstwo włoskie walczyć musi 
nietylko z politycznemi, ale i finansowemi klopn- 
rami. Ministerjum Minghettego zostawiło skarb 
zupełnie próżny. — Dla tego też nabierają 
pewnej wiarogodności wieści, że rząd zamyśla 
sprzedać Rotszyldowi koleje żelazne i* zaciągnąć 
pożyczkę na  dobra rządowe. Miało sie nawet 
zgłosić pewne towarzystwo angielskie, które bie
rze na siebie sprzedanie dóbr rządowych w pe
wnym terminie i gotowa jes t  zaliczyć z góry 
200 milionów.

W skład nowego ministerstwa włoskiego wcho
dzą 4 Piemontezycy: Lamarmora, Petitti. Sel- 
!a i Lanza, 2 Lombardczyków. Jacini i Torelli, 
1 Neapolitańczyk, Yacea, i jeden Sycylianin, Na-

W  Wiesini/ru Wileńskim czytamy : „W sku
tek konfirmacji komenderującego wojskami o- 
kręgu kijowskiego, podporucznik Jan  Doliwa 
Dobrowolski z 30. pieszego połtawskiego puł
ku , okazawszy się winnym złamania wierno- 
poddaństwa względem Moskwy, gdyż ujętemu 
powstańcowi Zrębskiemu ułatwił ucieczkę z 
twierdzy kijowskiej, traei stopień, godność szla
checką, dwa m edale : srebrny za obronę Seba- 
stdpolu i bronzowy na pamiątkę lat 1853 do 
185G, wszystkie prawa stanu, i zsyła się do cię
żkich robót w kopalniach na dwadzieścia Iat.“

Telegramy Gazely Narodowej.
B erlin  5. październik a. Procinzial- 

Correspondenz pisze: AV skutek silniejsze
go wystąpienia sprzymierzonych, rokowa
nia pokojowe z Danią szybko teraz po
stępują. Dania ma być zdecydowaną , do 
załatwienia finansowych trudności pomocną 
podać rękę. Austrjacko-pruskie układy 
cłowe w Pradze o tyle postąpiły, iż peł
nomocnicy odjechali do Berlina i Wiednia 
dla wyjednania przyzwolenia do ustanowić 
się mających przedwstępnych punktówr u- 
gody.

P aryż 5. października. Cesarzowa 
przybywa tu dzisiaj wieczór. Towarzyszy 
jej poseł pruski, hrabia Goltz.

M onachium 5. października. Mi
nister Schrenk na własne żądanie dostał 
dymisję. Tymczasowie tekę spraw zagra
nicznych objął Neymayr. Pfeiffer miano- 
wmiiy ministrem handlu. _______

Część urzędow a.
Gmina S k o p ó w k a ,  w obwodzie stani

sławowskim. obowiązala się po wieczne czasy 
dla założenia regularnej szkoły parafialnej u 
siebie , istniejący już  budynek szkolny utrzy; 
mywać zawsze w dobrym stanie,  sprawiać 
porządki szkolne, zajmować się czyszczeniem 
szkoły,  dostarczać na opal szkoły i pom ie
szkania nauczyciela rocznie 25 fur gałęzi lub 
zbieraniny a nakeniec każdoczesnemu n a u 
czycielowi. który ma oraz pełnić służbę dia
ka z pobieraniem zwykłych, połączonych z 
tą służbą dochodów, płacić rocznie 34 złr. 
gotówką i dodawać mu do tego’ najmniej 6 
mierzyć zboża w ziarnie. Na polepszenie 
tej dotacji ofiarował łaciński pleban w Otlyni, 
ks. Emeryk Zboraj,  j ako  doczesny posiadacz 
wsi Skopówki część parceli pod nr. top. 296 
rozległości 100 sążni kwadratowych z przy
zwoleniem ordynarja lu  na cele szkolne, któ
rą wykorczować i ogrodzić obowiązała się

§mina, a z której użytkowanie przyslużać bę- 
zie kazdoczesoemu nauczycielowi. Oprócz 

tego zapewnił na polepszenie  rzeczonej d o 
tacji nauczyciela «■. t a t .  kapelan miejscowy,
ks .  Porfiry Nestajko, na czas swego teraźniej
szego urzędowania kapłańskiego roczny do- 
• ■ !~ 4 »łr„ • •datek w kwocie a dzierżawca p ro p i
nacji Aron W erner na czas swojej teraźnie j
szej dzierżawy rocznie 1 z| r- w> a>

— K o n k n r S  na majątek kupca L Glase- 
ra  w Krakowie, kuratorem dr. Rozenblatł 
tamże. Termin zgłoszenia do dnia 3 j_ pai .  
d t ie rn ika:

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

— Ś n i e g  padał nietylko u nas we Lwo
wie z początkiem paźdz ie rn ika , -ń8 * Da
Morawie i w południowych Węgrzech.

— Lwów dnia 5. października. (C e n y 
m i ę s a  w o ł o w e g o . )  Na miesiąc paździer
nik następujący rzeżniejf zapowiedzieli naj;
tańsze ceny ; Dla chrzescian Jan Żelichowski 
(na Krakowskiem) funt od 131 ,  — 24 c,, A- 
gnieszka Zaworska tamie od 12 — 24 cent., 
Wolf  Hass (ńa Halickiem) od 12—23 c.. Ró- 
żniatowicz (tamże) 14—23 c., Daniel Bejczer 
(nr .  134*/,) 13—24 c., Mojżesz Szrencel (nr. 
201 miasto) 14—24 cent.,  Abraham Kugel (nr. 
393*/,) 14—24 c., Łukasz Hałakowski (n r .  16 
miasto) 12—16 c.. Beri P o rdes(ko lo  kościoła 
św. Antoniego) 13—20 c. Dla żydów; Hersz 
Horn ( r ież n .  izrael.  nr .  1*',), Fiscbel Luft

(tamże),  Mojżesz Szrencel (n r .  432*/,), Wolf 
Tennenbaum (nr. 515*/,). Benzion Kimmel 
(nr.  l i 4*',). Karol Mokrzycki (nr .  221 miasto), 
Izak Pordes (nr. 580*',),  Franciszek Moty- 
lewski (n r .  126*/,), Mat. Ł ęp ick i  (nr. 336, / ,),  
Izak Flachs (nr.  19*',) , Ryfka Zauber (w 
rzeźni izrael .)  i Hersz Teteles (nr .  301 ,),  
wszystkie gatunki mięsa po 20 c. w. a.

— W i e d e ń  d. 3. października. ( B y d ł o  
r z e ź n e . )  Na targ dzisiejszy przypędzono 
1010 sztuk wotów- węgierskich , 2020 galicyj
skich i 94 z prowincji  niemieckich. Z tego 
rzeżnicy wiedeńscy kupili 1164, rzeżnicy z 
prowincji 1151, niesprzedanych pozostało 210 
sztuk. Waga szacunkowa jedne j  sztuki wy
nosiła 440 do 600 funtów. Cena jednej  sztuki 
od 137 zlr. 50 kr. do 155 złr. , a za cetnar 
od 24 do 26 złr. 50 kr. w. a.

W iedeń , 1. p&żdzier. (Bydło rzeźne.)
Na dzisiejszy t a rg  przypędzono sz tuk wołów 
1.518 węgierskich, 1.824 ga licyjakich i 105 z 
prowincji ,  razem 3441. Z tego zakupili rzeżoi- 
cy  wiedeńscy 1.968, na prowincję 1343, a po
za ta rgow icę  kapiono — sztuk. Niesprzeda- 
nycb pozostało 136. W ag a  szacunkowa j e 
dnej sz taki  wynosiła  470 — 700 ft. Cena od 
125 złr .  do  171 złr.; 1 cetnar w ypadał  po 22 
do 27 złr .  50 cnt.

— W ie d e ń  d. 3 paźdz. ( S p r a w o z d a 
n i e  t y g o d n i o w e ) .  Obrót handlowy w ze
szłym tygodniu szedł bardzo słabo. Liczne 
upadłości stały się główną przeszkodą, a nie
ufność opanowała umysły. W e ł n a  nie zmie
niła cen, k tóre  wedle jakości stopniują się 
od 100 — 150 złr. za cetnar. O kow ita  30— 
33gradusowa. Dowóz niezbyt wielki po le
pszył sprzedaż towaru z ręk i ,  chociaż odbyt 
zawsze jeszcze nieznaczny. Kartoflanka i ży. 
tniówka t  ręki odchodziły po 45 '/ ,  — 45‘ /} 
kr., okowity melasowej nie masz wcale na 
placu, w końcu tygodnia dawano za nią po 
45 kr . ;  dostawa na pażdziernik-styczeń 441/ , ,  
październik-luty 44 kr.,  spirytus rektyfikowa
ny 35gradusowy 5 0 ' ,  — 51 kr. za gradus w 
Wiedniu, transito bez beczki.  R z e p a k  znaj
duje lepszy pokup; za dobry gatunek płaco
no po 5-50 — 5-75 mierzyca niż. austr. ,  dziki 
rzepak plącą po 2.62 za mierzycę. Olej r z e 
p a k o w y  podwójnie rafinowany cokolwiek 
wyżej,  en gros 29 — 29.25 za netto cetnar 
transito z beczką, en detail  29.50 — 30 zlr. 
bez beczki. Na dostawę w październiku i p ó 
źniej ofiarowano niższe ceny. Olej ln ian y  
spadł o 50 kr. na cetnarze , dają 29.50 — 
-29.15; galicyjski i moskiewski no 20.50 — 21 
zlr. celnar. S m a lc e  w dobrym pokupie, en 
gros 39 — 40 Br. celnar. S łon in a  loco Wie- 
den 40—41 zlr. , przed rogatkami 34.50 — 35

zlr. S k ó r y  surowo wołowe mokre i  rosrami 
po 10X 2 — 211 ,  f. Ceny zniżają się. S k ó r k i  
cielęce galicyjskie i stówkami po 84—86Łłr . 
cetnar. M ió d  nieezyszczony 18—19 zlr.. czy
szczony żółty w celnym gatunku 20—21 zlr. 
cetnar.  7. Węgier obiecują wielką dostawę. 
C h m i e l  pożądany:  ceny teraźniejsze od 130 
do 148 zlr. za wańtuch.

— (H) P e s z t  dnia 3. października. Na 
wzór domów zleceń, zaklndonyrh w Kongre
sówce i w Galicji w r 1861 • 1862, więksi 
właściciele dóbr na Węgrzech zabierają się 
teraz do utworzenia „Towarzystwa1? w-ywozo
wego" z siedzibą w Peszcie i z agenturami 
po wszystkich i najmniejszych miastach k ra 
ju .  Na czele przedsiębiorstwa stanął były 
kanclerz nadworny, br. Forgarh i baw i wta- 
śnie w Wiedniu dla wyrobienia koncesji i 
pozawią/ywania stosunków. Znany zaś ze 
sejmu r. 1861 deputowany i przywódzca re- 
zolucjonistów Thissa Kalman wystąpi! przed 
tygodniem w dzienniku Hnn z bardzo poży
tecznym i łatwym do wykonania projektem 
tworzenia w kraju „zbożowych magazynów 
oszczędności", do czego szczególn' e p rzy d a 
tne są lata. otifite w zbiory a tanie w ceny 
produktów. Magazyny takie mogłyby także 
wpłynąć na ceny targowe.

— O d e s s a  dnia 14. września. Pud w pły
wem niepomyślnych doniesień o tarPacb za
granicznych i o 9° disconto W Anglii, które 
wszelką spekulację  wstrzymuje ,  zatamował 
się handel zbożowy i w cenach widać chwiej- 
ność. W yjątek stanowią tylko piękniejsze ga 
tunki polskiej pszenicy, z któremi mocno 
trzymają się w-lasciciele, gdyż żniwa tegoro
czne wydały tylko gorsze gatunki,  ( dlatego 
nie mogą one zastąpić i tak już dość szczu 
płych tutejszych zapasów dawniejszej psze
nicy. Przy pięknej i suchej pogodzie, p rzy 
wieziono znaczniejsze ilości tyiko z Giercy i 
z okolicy, wedą zaś z Chersonu nic jeszcze 
nie przybyło, co zresztą bardzo je s t  zwykłą 
rzeczą przed październikiem; z Bessarabii 
nic nie przybyto, bo wylewy Dniestru wstrzy
mały przesyłki, po ustaniu tej przeszkody 
spodziewają się ztamtąd wiele pszenicy i sie
mienia lnianego. Na żyto Die wiele mają na
dziei, gdyż w niektórych okolicach zupełnie 
się nie u lało.

Sprzedane ziarno rozdziela się  następnie; 
9800 polskiej i bessarab«kiej pszenicy na 9 
pud, 35 10 p. 4 f, po 7,33 do 8 r.

— L o s o w a n i u .  D. 1. października b, r. 
odbyto się 402, 403 i 404 losowanie dawne
go długu państwa i wyciągnięto serje  nr. 86, 
109 i 416. Numera seryj 86 i 109 zawierają 
obligacje bankowo z pierwiastkową stopą p ro

cent. 5 proc., a mianowicie serja 86 od nr. 
16.114 do nr. 17.405 włącznie z ogólną kw o
tą kapitału 1,002.180 zł,, a serja 109 od n i .  
100.981 do nr. 102 255 włącznie z ogólną k w o 
tą kapita łu  996.616 zt. Serja n r .  476 zawie
ra czeską stanową obligację skaibową numer 
164,856 z trzydziestą drugą częścią sumy ka 
pitału o pierwiastkowej stopie procentowej 
4 pet.  i niższo austrjackie stanowe obligacje 
skarbowe pożyczki wojennej z r. 1795 do r, 
1.199 lit. A. o pierwiastkowej stopie procen
towej 5 pet. a mianowicie n i ,  2 4 i 6  z trzecią 
częścią sumy kapitału i nr. 2.423 do nr. 4 856 
z całkowitą sumą kapita łu— w ogólnej kwocie 
kapitału 1,086.391 zł. Zaraz potem nastąpiło 
20 losowanie numerów wygrywających poży
czki loloryjnej z roku 1854, zawarlych w 18 
serjach wyciągniętych 1. lipca b. r., i wylo
sowano numera następujące : Numera seryj
wylosowanych: 19. 67.234,296, 395. 581,621, 
170. 962. 1.136, 1.402. 1.816, 2.299, 2.353, 
2.681, 2,919, 3.696, 38 869.

K u r s  w i e d e ń s k i ,  , W. a
z dnia  5 paźdz ie rn ik i

Oblig. dżagn puda. 5° za  100 gl. m. fc. 69 90 
Pożyczka nsr .  1854 5’ , z* 100 gl. m. k. 78 40 
Losy z r. 1860 9J k5
Akcje bucka  naród, za 1000 gl. 772 — 
Akcje  T o w arzy s tw a  kred . zu  200 gl. 181 -
London 10 fnnt sz ter l ingćw  
D nkatv  cesarskie  sz to k i

116 -
5 51

Pr*yjecha!i dnia 4. października.
Pp. Niezabitowski K. zUherzec,  br. Cze- 

chowicz. A. i  Gwoźdzna, Puzyna J* z Uhe- 
rzec, Gerihger J. z Borszczowa. Fabrycjus 
'  1 Gusztyna, Wisłocki K. z Dobczanki, A-
brahamowicz J .  z Trójcy. Krzysztofowicz D. 
z Toustobab,  Smalawski J. z Uherzec, B arań
ski J.  z Łukawicy.
W y je c h a l i  dnia 4. października.

Fp. hr  Dzieduszycki A. do Choiny. Ciko- 
wski A. do Karlsbadu, Jordan K. do hunko 
wic, Skolimowski J. do Dynisk, Żurakowski 
A. do Horbacza. hr.  Łączyński do Dmytrowic.

K u r a  l w o w s k i ,
z dci* 5. październik i.

Dnkat holenderski . .
Dnkat cesarski 
Moskiewski póFmperja ł  
Moskiewski rube l  s reb rny  
Moskiewski rube l  pap ierow y 
Pruski t a l s r  kar .  . .
Balie, l is ty  zust w. a.
Galie l is ty  r ss t .  m k,
Galieyj. oblig- indem 
Pożyczka  narodowa 
Akcja kolei żel. gaL ■■ —

t
2 p

f Daj? Żądają
w. A, w. a.

gl- ct g l . l  ct
5 44 5148
5 46 5 5 1
9 49 9 64
1 79 1 83
1 45 1 47
1 74 1 “5

73 75 74 63
77 46 '8  31
74 7 74 17
78 12 78 80

339 17 241 83

Srebro r,=. 700 zlr  » .  a. 116 —

Płacę i a d a t a
W ied eń  4. październ ika złr. | et. złr. ct.

5’ ,  Metaliki na wal.  a. . . 6 ' 25 65 50
„ Pożyczka  naród .  . . . 78 90 79 00
„ Metaliki na  m . k. . . . 69 90 69 00
„ Obi. ind . n ;ż. austr.  . . 90 00 90 50
„ „ „ węgiers .  . . - 71 50 72 50
„ ,  „ chor. i ban. . . 74 25 74 75

* n ga liayjsk .  . • 73 25 73(75
„ „ „ bukowićs- . . 70 50 71 25
„ „ „ siedmiogr.  . . 69 50 69 70

P o ży cz k i  lo tery jn e .
L osy pożyczk. z r. 1839 • • 153 00 154 00

1 „ „ 1854 . - 87 00 87 50
» 3860 • • 90 00 90 20

l  n l  1864 ' ' 80 10 80 80
kredytow e  . . . . 123 00 124 25
ks. E ste rh azeg o  . . . 98 00 99 00
ks. S*lm . . . . 29 50 30 00

„ hr.  P a l l f y ...................... 24 50 25 00
” ks. K U r y .............................. 24 50 25 00
„ hr St. Genois . . . . 24 50 25 00
„ miast* B udy  . . . . 24 00 24 .60
„ ks. W indischgratz  . . . 18 25 18 75
„ hr. W a l d s t e i n ....................... 17 00 I ■ 50
„ h r .  K egley icb  . . . . 13 00 13 50

R u d o l f a .................................... n 75 11 85
A kcje  ban k a  1 przem.

B an k u  naród, austr  . . . . 770 0 772 00
Z-(kładu k redy tow ego  . . . 179 10 179 80
Kolei półn. F e rd y n an d a  . . 188 50 188 60

galicyjskiej  . . . . 238 75 239 00
czerniowiec. z wpł. 25 / ’ . . 48 00 48 50

Kurs i; zagran iczne
(3-miesięczn )

A ugsb .  100 złr . ' nr. 98150 98 60
Fr»nkf .  u. M. 100 . .  . 93!«() 98 70
H mb 100 mark- . • 87 75 87 90
Londyn 100 fun .................... 116 60 116 75
Parvż  100 frank. . . . 46 25 46 25

P ary ż  S. października,
R enta  3 j 0 ................................... 65,85 65] 9 i

L on dyn  28 w rześn ia .
K o n s u l e ......................................... 8817, 88, . r



GAZETA NALOT'OWA z d. G. jg/ilzicrnika. 1864.

Dr Ign. Schartel
adwokat krajowy,

900 o tw orzy ł ( i—3)

kancelarję w  K u c z a m i .
Na akcje ( i - « )

M ły n a  p a r o w e g o  i b r o w a r u  \.'  N o w e m -  
s i o l e  pod Stry jem 2 * ,  mili od kolei żeluzmj
lwowsko czerniowieckirj ,  p rzy jm ują  pnriri^y:
Pp .  B r a c ia  T o w a r n ic c y ,  B o n i f a c y  S t i l 
le r ,  J a n  K le in  i T a d e u s z  U z ięb ło  we
Lwowie.

P . T Uwiadamiam niniejszem najuprzej- 
• miej Szanowny Publiczność,

dziś, j ako też  i nadal sprzedaję: 
C e tn s r  przednich pszennych

iż od

otrębów
PO zir. w. a .

90 c.
1 „ 20 „
1 „ — „

pośledniejszych 
przednich ży tnych  

„ poślednie jszych 
w miejsca  we młynie.

P rz y  większem zakupnie  upuszcza się 
s tosow ny rab.it.

Lwów dnia 6. paźdz ie rn ika  1864.
J ó z e f  Thoni 

właściciel c. k, k ra jow ego  uprzyw. młynu 
paro w eg o  pod  I. 3384, 903 (1 --3 )

50 złr. Nagrody
temu. k toby  młodemu, zdrowemu człow ieko
wi, kawalerowi,  posiadającemu w zawodzie 
lesniezowskim wyższe wykszta łcen ie ,  w czyn
ne. służbie  j u ż  od lat 8 na jednem miejscu 
dotąd  zosta jącemu, opatrzonem u w chlubne 
s^ i . id ec tw o  t poręczającą  osobną rekom en
dację, mogącemu naw et złożyć większą kau
cję  — w ysta ra ł  się posadę  nrulleśnićzegOi 
lub leśniczego p rzy  większych lasach.

Adres: T. B. pr. fikała.
905 (1—3

W zywam pana B. L , dzierżawcę włości No- 
* ’ woeielce w obwodzie sanockim powiecie 

birenkim, ażeby interes mu w iad o m y  do 
8 dni we Lwowie załatwił,  w przeciwnym 
razie bowiem całe postępowanie  jego  publi- 
blicznie wyj^wionem zostanie.

Lwów d. 2. października 1864.
893 ( 3 - 3 )  R .  O  .

p::ż'si-: m i k a  b. r. ro z p o c z n ę  
w y k ł a d y

S ten ografii polsk iej i n isk ie j.
O dczy t  t rzy  razy  w ty.go.luin, a to w po
niedziałek ,  środę i piłjttfk od godz-ny 5 tej 
do 6tei popołudniu w sali nr. \  e k  
w s z e c h n i c y ;  gdzie s ;e też do uczęszczania 
zapisać można.

Lubin Oleiriiia 7. 
899 (1 -  3)

Miasl&ęzkb Lzortkówy
w obwodzie  i powiecie e zo r tk o a s k  m, niid 
Seretem p rzy  Rilku traktach komuiiikaeyj- 
nych położone, je s t  z wolnej reki do  sp rze 
dan ia .  901 (1 — 7)

Bliższa  wiadomość we L\v uv. ii u W go 
Strzelbick ego notarjuszn pod I. 17 m ia - io — 
w T a  kiopoln  u Wgo a d w o k a ta  K oźm ińsk ie 
go — bib w miejscu u właścic ie la.

Asystent farmacji S f '
wiadomość pod cyframi K . I*, w mi* 

rciiiiat racji Gazety LVaroit<nce} 8!>7 (2 —2)

l ir ,  Pattisona
Wata na g o śc ie c ,

śr o d e k  le c z ą c y  I z a p o b ie g a ją c y
prze. iw v.-:.zelkhii

rodzajom reumatyzmu
jit/.ooiw b ilom tw arzv , pffersi. szyi 
i 15^*0w . Ho! ni p le c ó w  i O iooer, 
przeciw  'roći-ci! {vlc)v«je, r ę 
kach  i kó  L nach ,  p rz e c iw  rw aniu

Z powodu, iż  wynalezioi.y przez O. A. W . Meyera  w W rocław iu ,  od lat dziesięciu
rozpowszechniony

Siały syrop piersiowy
wielokrotnym  podpada imitacjom, a naw et form i f laszek i e tykie ty  naś ladow ane  bywają,  

fab rykan t  ti-go Syropu  nadesła ł  mi nowe flaszki o ryg ina lue  z wyciśniętą  na szkle f i rm ą - ’
U. A, W . MEYER w WROCŁAWIU.

opatrzone również nowemi etykietami' — aby  c ierpiąca publiczność tem łatwiej jego fa b ry k a 
ty od  wielu innych imitowanych odróżnić mogła .

T ak o w y  z io jdu je  się w g łów nym  sk ładzie  dla Galicji w aptece  A . B e r l in e m  
pod Opatrznością we Lwowie, w cenie po 1 złr. 20 cnt. i 2 zir .  40 cnt

Z aśw iadczen ie.

w  c/.?oak!U:fi i t. P-

T* d ‘: podróży zupełnie ,
I \ c l i  C  i e l  dobryin  stanie ;
je s t  do  sprzedania.  Bliższa wia- 

CH (i :III ,g(j p rzy  ulicy Syxtuskięj 
pod 1.129’ , u  Bzy mona st ingreta 88.'. 2 - 8

j r i  1 / d r . ,  p o 
ł ó w k i  5 0  c e n t .  w r a z  z  p r z e p i s e m  
u ż y c i u  i S > 'a, l e c iw a t i t i .

G ió w  iv i.kład w e  Lwow;ie 
w aptekach Z Y G M U N T A  R1 K I . B A  
i 1’i o t r a  M io la o z n .  445 18 — 22

Z opakowanie  20 ct.

,-ws: sx n  i rasssa:

fi 
%

z: w.„!„v * |

J e s t  to nieoce
niony środek  p ro 
stą- i t an i ,  a nic

PJMITWFS

...wtuu-Ait

n a jn p o r c z y w
S7,ym z u tw a r 
d z e n io m . ź ó tc i - 
z a m n ien iii ż o 
łą d k u  . z a p a le ,  
nlu  k is z e k  b o 
le ś c io m  ż o łą d 
ku , w y r z u to m  
n n sk ó ru y n . reu- 
m n ty z in o m , p o 
d a g r z e , brnko-

w  w ie k u  k r y ty c z n e g o  p r z e jśc iu  i w  o- 
g ó le  p r z e c iw  w s z e lk im  s ła b o ś c io m  7. 
n ie c z y s to ś c i  k r w i i z e p su ty c h  h u m o r ó w  
p o c h o d z ą c y m . W  tych  o s t t tn ich  śfaho- 
scUch są  one szczególniej znleo-me. Dostać 
można w W arszawie u pp. Galia i Mrozo-ę 
wskiego, i w aptekach w Wilnie 1. Chrośni- 
ckiego, we Lwowie u R U K E R A  * A. BER- 
L IN E R A  dawniej  Lanerego a w K rakwie  p. 
Brunona Miczyóskiego. 323 (12—0)

Cena: 1 złr. 25 e., duż pudeiko 2 zir .  20 
cent., za opakowanie 10 centów-.

Aąjwiększy skk
nięzkiego, damskiego i dla dzieci.

Zawiązanie bliższych stosunków z p ie iw s z ą  s y r o b n ią  o b u w ia  
w ie d e ń s k ie g o , k tóra  o t rzym ała  uznanie i nagrody  na najs ławniejszych w y 
stawach ,  pozwala mi z n a c z n ie  z n iż y ć  c e n y  d o ty c h c z a s o w e  o b a w ia . ,  
z zaręczeniem j ednak  dobroci 1 t rwałości.

MAGAZYN GALANTERYJNY 
Rudolfa Schnarcti

plac Kapitulny 1. 25 

<11

Wincenty Lield i Syn
h u rto w n ik  w in  w  R et/, re N i ż s z e j  A u 
s tr ii  poleca s^ ó j  doborowo zaopatrzony 

>kł.-,d a n str  ja c k ic h  i w ig i e r s k ic h

WIN KRAJOWYCH i GÓRSKICH
jako t>-ż w najlepszym gatunku 

M a T i o / e  ( A t t sb  i c h e ) ,  M u s z t a r d y  i 
O c e t  w i n n y  

swego w łssnego  w j  rolni. 
Zamówienia przy jm ują  handel

885 2 - 3  K A R O L A  W K l f l S E R A
pod 1. 95* , we Lwowie.

•Sposób leczenia s tanow czy  chorób płciowych 
wszelkich wyrzu tów , ran syfil ityeznych.

Faryzldogo Dra p. (iia lile .
Skuteczność S;.’Vopu 

r o ś lin n e g o , b e z m e r -  
k iir jn ln eg o  p r z e c iw  
l i s z a j o m ,  ś w lą d o m  
n ie z n o ś n y m , ra n o m  
s y f i l i l , c z n y m . z a n ie -  

c z y s z c t e n r a - k r w ł  tak  sku teczną  się jioka- 
zaiSł. że ja d z » i  .1 41*000 Ushiw dziękczyn
nych ze w s z y s t k i c h  stron świata ja k  n r jza 
szczytni,  a popi i a, wielbiąc b /n zc fS n ie j  przy 
jego uży iii pa rn ię  kąpisl  minerftfhyf* ró 
wnież Dra Cliahle. 
wa..ie 20 cnt.

Giair; 4 z i r . ,  za opako-

PLUS HE
COPAH U

dce do Uhwienia,  
wątpliwe k u b e b y

Pr,zvjemnego smaku 
a m' swetu dzial.min ł a 
godny  S y r o p  C y tr y -  
ni nna Ż e l a z n  D ra  
C h n b le , g d y  do dziś 

' w użyciu b ędące  trii- 
w sku tkach  zaś swych 

i k o p a iw y , z rzeriu le
ka rs tw  wypiera,  tu ze swej s trony,  j n ż  to  
w  s z p r y c o w a n ia e h , j u ż  w e w n ę tr z n ie  
u ż y ły , n f k o n y w a  z pewnośc ią  wszystkie 
nieznośne dolegliwości,  jakiemi są  : r ze żą -  
c z k i ,  u p ły w y ,  o s ła b ie n ie  k a n a łu , o to k i  
p ę c h e r z a . Ce ia flaszki 3 złr. 30 c n t . z o p a 
kowaniem 3 z i r .  50 cnt.

Sprzedają  się w Warszawie w składzie 
m aterja łów aptecznych p. Galie  i w ap tekach  
w Wilnie p. C hrosc ickiego,  w Krakowie  p 
Brunona Miczyóskiego i w * Lwowie u p. 
Z. UUOKERA. 322 6 - 0

R ó w d e  j . k  ranie, t .k też wielu c ierpiącym Syrop  biały z fabryk i  G. A. W. Meye- 
r : w W rocławiu s  trawił  wie lką  ulgę, a nawę* zupełne wyleczenie  p rzy  d ługo trw ałych  k a 
szlach, duszności g i rd la n l  j i piersiowej. Syrop  ten używa tu w miejscu j ak o  też i w iik ili- 
cy catej pows^uhnejt  w z i ^ i ś c i ,  i słusznie może być poleconym  za najlepszy i najpewniej,  
szy ś ro d e k  dom owy. L e u c h n e r ,  profesor.

Zaświadczam, że przez l ż y c i e  trzech f laszek Syropu  białego z fabryki G. A. W. 
Meyera wyleczyłem  się zupełnie z d ługole tn iego  i mocno m nie  męczącego kaszlu.

776 (1—0) K ó r u l  L oh er .

Ważne dla posiadaczy koni.
Każdem u z posiadaczy  koni je s t  w ia d o m o ,  
że właśnie konie są  w y s fcw ione  na na jii- 
czniejsze wypadki ,  oraz że  niebezpieczne 
często sku tk i  pociąga  za sobą  p o czą tk ó w  o 
nieznaczne uszkodzenie.  Każdy  prak tyo  »ny 
posiadacz koni będzie myślał o tem , aż eSy 
mieć pod ręk ą  ś ro d ek  zaraaezy ,  k tó r  ego 
użycie  d aw a ło b y  mu rękojmię sp iesznego  
i pewnego  wyleczenia konia w razie s ła 
bości. J a k o  ś ro d e k  u..ti m ożemy wskazać 
v. k .  wyłącznie  uprzyw P łyn  przyw ro itczy  
pana Franciszka J .  Kwizdy, dla koni,  i p r z y 
taczam y  ty lko  następuiący list, wstrzymu- 

  --------  jąc sie od  wszelkiego dalszego wychwalania.
D tflipana 1 'i'anciszkn  K w izd i j , aptekarza w K o n i e u b u r g u .

W ielmożny P a n ie !
Zwykle  używ am  v moich stajniach tylko mych własnych lekars tw  i jes tem  bardzo 

n iedowierzającym wszystkim tak  zwanym środkom  cudownym . W idzę się je d n a k  o bow ią 
zanym Sumiennie potwierdzić , że sku tk i  pańskiego płynu przyinrotrzegn przewyższyły tótzei 
kie moje oczekiwaniu. Rozpuszczony w gorące j  wodzie mydlanej,  czyni len p łyn zeschnieut 'zu
pełnie ży łę  tok tiibką )nk skórę, leczy radykalnie  unryte, a naw et  podejrzane gruczoły  jeż, li 
się ty lk o  ś rodek  t ui uży wa rozsądnie,  i jeżeli w alkoholu j e s t  należycie rozpu-.czon ,  . 
Kolkr i/i ostatnim stadium, prawir Juz bliską zapalenia kiszek, wyleczyłem samem nacieraniem bo
ków. br^fiadne) pomocy pańskim środkiem; w przeciągu iwlerci godzina koń, tylko pod kocami 
sta ł spokojnie i u takim krótkim czasie dostał zupełne} chęci do żarcia i wesołości  g ó y  przed 
tem podcz.-i j . z d y  rak g w a ł to w n e  cheiai sio rzucać na ziemię, że go zaledw ie  z na jw ięk
szą  trudnośc ią  do bramy stnjencej doprowadzić  mogrem.

Nie jfchcę panu przyiaczać dalszych wyleczań. i o tych ty lko  nadmieniłem z tego po
wodu, żeby z ,vd(ięeznością uznać, że pański ś rodek  właśnie na te  wypadki ,  k tó rych  wła- 
śei lici koni najw ęct) się obawia, nastrę ;za p ,m ic spieizną, bez bolu i p raw ie  pew ną,  a 
przytem s w jm  trw a łym  arom atem  czyści powietrze w stajni lepiej i na d łuższj jza0, liż 
k idzenie kamforą .  744 2—2

Przy jm  Pan itd itd.
Wiener-N ustad t  10. l is topada 1868 r. Książę  Roman Auersperf.

S k ład y  c k. uprzyw nejow aneg  > P ty n u  i-estytucyjnegj i K orueuburgsk iego  p roszku  są
n a s t ę p u j ą c e :

W e  L w o w ie  u , ■•?. Konst- h tego  Iskierskiego, w ap t .  A d .  B E R L IN E R A  i w spt,  
ZYti.  R U C K E R A  , w B ia łe j  u J.  Kellera, w B ie lsk u  J .  Śfai.ka, w B u c u n u  Kod iu . i  i 
et, Korzel, w B r ze ża n a ch  .J. Itlargulies i J .  F id e n h e c h t ,  w C /.e r n io w e a c h  J .  Sehnircb. w 
K r a k o w ie  M. Jawornicki  i J .  Jatm, w  O św ię c im ie  St. D o la o w sk i ,  w P r z e m y ś lu  Gai- 
'(fecck i i Syn, w R a d z ie c b o w ic  Jaśkiewicz,  w R z e s z o w ie  Schaiter i spółka , w T arac  
p o la  A. Moraw tz, w T a r n o w ie  J.  Jabn ,  w Z a le s z c z y k a c h  J .  Kodrębski.

C e n a  je d n e j  f la sz k i 1 z łr . 4 0  c en t . w . a.

Mnięi jak  dwie fiaszk ' nie m ogą być przesłane,  opakowanie kosztuje  30 cent a. w.

A. STHFA SYSOWIE
przy n licy  K aro la  E u d w ik a  pod 1. 185,

polec ijsj S aaowuej Publiczności świeżo nadesłany w komis transport

ŁaiBBp amerykańskich
tak zdanych PETROLEUM z fabryki B r i i im e ra  w Wiedulu, które najsłabszą 

naftą mocno oświetlają, — po cenach fabrj cznycb, mianowicie

749 sztnka od 52 centów  do 25 zir. w . a. (9 - 12)

Cod z i «ń odbiera świeże tran spor(a
na nadchodzącą porę

najnowszych płaszczów, paletotów, mantyl, zarzutek, sukni gotowych, 
negliźów strojnych, szali i chustek wełnianych,

jako t e ż

czarnych, popielatych i kolorowych

MATEBYJ W ilM iY C F i JEDWABNYCH.
M A G A Z Y N  J .  i i i  H M A Y E R A

824 (8-») we Lwowie, plac Ferdynanda L. 301
i sprzedaje takowe

po znanych tanich cenach.
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